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H is h p a n ju  k r w a w i  i p i e n i e
w watea powstańców z r ż ą c y m

M A D P .Y 'T ,  2. 8. P rz ed s taw ic ie l  
H a v a s a  na f ro n c ie  w z g ó r z a  L e o n  
donosi, że  w o jsk a  r zą d o w e  na 
tym  f r o n c ie  posunęły  się n ieco 
nanrzód . W e d łu g  zeznań  jeń ców ,  
p ow s ta ń cy  s zyku ją  się do o d w ro ­
tu, a ich Kwatera g łó w n a  prze ­
n ies iona zosta ła  z San R a fa e l  ao 
E s t in a r  o 7 km. Jak s ię zdaje ,  
p ragn ą  oni skoncen trow ać  w  Fs-  
t in a r  sw e  siły, w a lc zą ce  o w z g ó ­
r z e  Leon  oraz  b ron iące  je s zcze  
L a  Gran ja ,  aby w y c o fa ć  s ię w  
s t ion ę  S egov i i

B A R C E L O N A ,  2. 8. L o w ó d c a  
sil pow ie tr zn ych  B a rce lon y  m jr.  
B ayo  ośw iadczy ł ,  iż  w o jsk a  repu­
b l ikańsk ie  za ję ły  u fo r ty f ik o w a n e  
m iasto  C ab re ra  na w yspach  Ba- 
learsk ieh . U w o ln io n o  za łogę  jed ­
nego z 4-ch h yd rop lan ów , k tóry  

- p rzed  bom bardow an iem  P a lm ę  
zm uszony by ł  w odow ać  w  Cabre­
ra. W o d n op ła to w ce  r ządow e  rzu ­
c i ły  120 dużych bom b i w ie lką  
i lość  m ałych, w y rzą d za ją c  szkody 
w  pałacu biskupim, koszarach, na 
dw orcu  k o le jo w y m  oraz w  g a zo w ­
ni i e lektrowni.

Z B O M B A R D O W A N E  P O C IĄ G I

M A D R Y T ,  2. 8. D z ien in k  , ,A B C “ 
donosi, że lo tn icy , w ie rn i  rządo ­
w i ,  rzuc i l i  bomby na 2 pociąg i,  
k u rsu jące  na l in j i  V a l la d o l id  —- 
M e d n a .  Oba poc ią g i  w yk o le i ły  
się, a na jedn ym  z nich nastąpił 
w ybuch  am unic j i .  T e  same samo­
lo ty  b om bardow a ły  ^następnie po­
z y c je  pow sta ń cze  pod Y7ailadol:'d 
i S eg o r ią ,  w y w o łu ją c  l ic zne  po­
żary.

K L Ę S K A  P O W S T A Ń C Ó W  
P O D  S A R .t  R O S S Ą

M A D R Y T ,  2. 8. Ze  ź róde ł  p r y ­
w a tn ych  donoszą o s zczegó łach  
w c zo ra js zy ch  w a lk  dookoła Sa­
ragossy  Pow a tań cy  us i łow a l i  w y ­
dostać się z Ssragossy ,  aby od­
zyskać m iasto  Sasta jo ,  
e lek t ro w n ia  zaopa tru je  w  prąd 
w iększą  część p ro w in c j i  Sew il la .  

- t A r t j i e r j a  r ząd ow a  zdem ora l izo ­
w a ła  a taku jących , zm usza jąc  ich 

_j..do ucieczki.

n[ W o js k a  r ząd ow e  za ję ły  r ó w m e ż  
^ B u ja r a l o z  i E sca trcn  w  p row in -  
u ej,i .Saragossa o ra z  H i ja r .  A lc a n iz  
•i A lb a la t e  w  p ro w in c j i  T e ru d .  —  
M ie js c o w o śc i  te  położone są w 
od leg ło śc i  m n ie j  w ię c e j  50 km. 

^ Od Saragosy . O d d z a ł y ,  w ie rn e  
r ządow i ,  zdoby ły  tez  A r e r a s  a n  
P ed ro  na g ra n ic y  p ro w in c j i  A v i l -  
Ia i To lede .  G w a rd ja  cyw ilna ,  
k tóra  p rz y łą c zy ła  s ię  do p ow sta ­
nia, poddała  się na p ie rw s ze  wez-  

• wan ię .

O D W R Ó T  A R Y S T O K R A T Ó W

L I S B O N A ,  2. 8. Ko lum na, z ło ­
żona z 1300 em ig ra n tó w  h iszpań­
skich, w  tem 900 arys tok ra tów , 
us iłu jąca  po łączyć  się z w o jskam i 
p ow stańczsm i,  a taku jącym i M a ­

d ryt,  zm uszona zosta ła  p rzez  w o ,  
ska r zą d ow e  do odw rotu  w  od le ­
g ło śc i  k i lku  k i lom e tró w  od Sa la ­
manki.

W A L K I  N A D  G R A N I C Ą  
F R A N C U S K Ą

B A J O N N E ,  2. 8. P ow s ta ń cy  
o b le g a ją  m ies jcow ość  To losa ,  po ­
łożoną  w  od leg łośc i  60 km. od San 
Sebastian. W a lk i  to czy ły  się pod 
samem m ias tem  aż do cmentarza. 
Z nadesz łych  tu in fo rm a cy j  w y ­
nika, iż  a r ty le r ja  fo r t ó w  San M a r  
cos i  Guadalupe o s t r z e l iw a ła  po­
w s tań ców ,  k tó r z y  po za jęc iu  
O yarsum  i Bcasa in  (25 km. od 
San S ebas t ian )  zmuszeni zosta l i  
do odwrotu .  N o w a  oddz ia ły  w o jsk  
repub l ikańsk ich  i f r o n tu  lu dow e ­
go, w y s ia n e  do ty ch  okolic , usiłu­
j ą  zepchnąć  p ow s ta ń ców  w  k ;e- 
runku N a v a r r y .  P r z e z  ca ły  dzień 
s łychać by łe  na g ra n ic y  f ra n c u ­

sk iej  kanonadę.

Z A  D E M A S K O W A N I E  
B E Z B O Ż N IK Ó W

M A D R Y T ,  2. 8. P o l i c j a  s k o n f i ­
skow a ła  sobotni num er  dzienn ika  
„ A R C ‘ ‘ i  a re sz tow a ła  jpgo  d y rek ­
to ra  za zam ieszczen ie  f o t o g r a f i i ,  
p rz ed s ta w ia ją c e j  cz łonków  m .l ic j i  
lu dow e j  w  k rypc ie  kościoła,  w y ­
noszących  s tam tąd  różne  p rzed ­
m ioty .

U P A Ń S T W O W I  E N IE  P R Z E D ­
S I Ę B I O R S T W  P R Y W A T N Y C H

P A R Y rŻ, 2. 8. Z  M a d ry tu  dono­
s z ą :  R z ą d  ogłos ił ,  że  zak łady

W  p rz ec iw n ym  raz ie  p rzeds ięb io r ­
s tw a  te  będą p r z e ję te  p rzez  pań­
stwo.

P R Z E D S T A W I C I E L  K O N S U ­
L A T U  N A  P O G R Z E B IE  '

O R A N ,  2. 8 W  Udza oaby ł  się 
pogrzeb  4 lo tn ików  w łosk ich , któ­
r zy  zg in ę l i  w  k a ta s tro f ie  lo tn ic ze j  
pod Saidia. A r e s z to w a n y m  lo tn i­
kom w łosk im  pozw o lono  w z ią ć  u- 
d z ia ł w  pogrzeb ie .  W  kondukcie 
pog rzeb o w ym  na  cze le  ko lon j i  
w łosk ie j  szed ł p rz ed s taw ic ie l  kon 
sulatu C a lv i .

U C I E C Z K A  A M B A S A D Y

P A R Y Ż ,  2. 8. C z łonkow ie  am ba­

sady  b ry ty jsK ie j ,  k tó r zy  zam iesz­
k iw a l i  w  pob liżu  San Sebastian, 
przen ieś l i  się do B ia r r i t z  ( t e i y -  
to r ju m  F ra n c j i ) .

K O N F I S K A T A  H Y D R G P L A N U  

R Z Ą D O W E G O

G I B R A L T A R ,  2. 8. W łau ze  b ry ­
ty jsk ie  sk on f isk ow a ły  r zą d o w y  
hydrop lan  hiszDański, k tó ry  po 
bom bardowaniu  A lg e c i r a s  za t rzy ­
mał się w  p ią tek  w  G ibra ltarze .  
R ząd  b ry ty jsk i  dał za łodze wod- 
nop ła tow ca  24 god z in y  czasu na 
opuszczen ie  G ibra lta ru ,  lecz  za­
rządzen ie  to n ie zosta ło  w ykona­
ne.

W  P a l e s t y n i e  z n ó w  t r u p y
Rozruchy arabskie rozgorzały z  większy

L O N D Y N ,  2. 8. Z  Je rozo l im y  ] październ iku . G dyby  ro z ru ch y  
donoszą :  po nade jśc iu  w ia d o m o -1 arabskie  p rz ec ią gn ę ły  się do tego
ści o  nom in ac j i  K ró lew sk ie j  ko­
m is j i  ś ledcze j d la sp raw  P a le s t y ­
ny, ro zru chy  arabskie  r o z g o r za ły  
na nowo. W  sobotę na g ra n ic y  
T ra n s jo r d a n j i  A r a b o w ie  uszko­
dz i l i  ru ro c ią g  naftow-y i podpa li­
li znaczne i lośc i ropy. U szkodze­
n ia  zostały- n iebaw em  na p raw io ­
ne. W  n iedz ie lę  doszło do p ow a ż ­
n ie js zych  rozruchów , w  czas ie  
k tórych  inspek tor  p o l ic y jn y  —  
A r a b  i dwóch  p o l ic ja n tó w  —  ży ­
dów pon iosło  śmierć, a jeden  żo ł­
n ierz  ang ie lsk i odn iós ł rany.

K om is ja  k ró lew ska  rozpoczn ie  
sw ą  dz ia ła lność  n a jw cześn ie j  w

S z a ) K a  o s z u s t ó w  ż e r o w a ł a
na Brainlaj Pomocy i Polskiej Macierzy Szkolnej

W  kwietniu roku ub. do drukami 
państwowej przy ul, Miodowej zgło­
sił się _,akiś młody jegomość przed­
stawiając pisemko dyrekcji gimna­
zjum w  Krzemieńcu na Wołyniu, 
proszące o dostarczenie 10-clu egzem 
plarzy blankietów świadectw matu­
ralnych. Ponieważ kierownikowi dru­
kami zarówno samo zapotrzebowa­
nie jak i jego oddawca wydal, się po­
dejrzani zawezwał pplicję i zarządził 
wylegitymowanie " młodzieńca, " któ­
rym okazał się 7dzisław Stypulkow-

ski vel jak stwierdzono po aokład- go skąd systematycznie otrzymywali 
niejszem badaniu Jan Chełmiński. pożyczKi, podręczniki naukowe, obia- 

W  toku dochodzenia wyszło aa dy bezpłatne itp. świadczenia, za któ- 
jaw, że młody człowiek nie zamie- j re należności nie regulowali. Po 
rzał ograniczyć się tylko ao tego pewrym  czasie Lange doszedł do 
przestępstwa. Mianowicie, Chełmiń j 'wniosku, że skoro udaje się studenta 
ski, Wilhelm Siwicki i Tadeusz Lan- lyłoby bezpieczniej zdobyć Jla sie- 
ge, dwaj ostatni wielokrotnie ka ra - , b;e matury i w tym celu zamów.li 
ni kryminaliści stanowili szajkę o- najpierw przy pomocy sfałszowane
szustów. Przedewszystkiem r a  pod 
stawie fałszywych legitymacyj zapi­
sali się om do Bratniej Pomocy stu­
dentów Uniwersytetu Warszawskie-

Rydz-Sinijity w Poznania
m śtiede 7 puiku sfrz&lcćw kortoytii

P C Z N A Ń ,  2. 8. W  dniu dz is ie j  
szym 7 pułk s tr ze lcó w  konnyc-h 
'w i ę c i ł  sw o je  doroczne  św ięto  
pułkowe, podczas k tó rego  ksiądz 
kanonik  K ru czek  z A m ery k i  w r ę ­
czy ł u fu n dow an y  p i z c z ' P o lo n ję  

k to rego  j A m erykań ską  n ow y  sztandar  d ia 
7 F S. K .  Gen. 1'nsp. S ił Z b ro j ­
nych, gen. Rydz-S m ig lem u . ; T o

C s s rn yw  GfcSsfnl
G D Y N I A  2. S. W  dniu dzls ie j-  

zym p rzyb y ł  do Gdyn i statek

uroczystośc i w ręczen ia  sztandaru 
gen. R yd z -S m ig ły  w  zas tęps tw ie  
P re zy d en ta  R. P udekorowa ł ks. 
kanonika K ru czka  o - i e r c m  P o lo ­
nia Rest itu ta . P o z a  tom udeko­
row an y  zosta ł  p lak ie tą  i odznaką 
pu łkową prez. m ias ta  płk- W ię c ­
kowski. U roc zys to ść  zakończy ła  
d e f :lada, k tó .ą  odebra ł  pen. Rydz- 
Bmigły.  ■

niu w iz y t y  w  Svcnska Seg larsko- 
łan w  Kar lsk ron ie ,  gdz ie  był bar-

go pisma z przyłożeniem pieczęci u- 
rządzonej z ręcznej drukarki zapo­
trzebowania dyrekcji gimnazjum 
krzemienieckiego urzędową pieczęć 
dla niego, co uskutecznili u żydow­
skiego graweia  w  Warszawie, legi­
tymując mu się fajszywyrn dowodem 
obywatelstwa na nazwisko Stypuł- 
kowskiego.

Naśtppnie sfałszowawszy drug'e

czasu, te rm in  w y ja zd u  kom is j i  do 
P a le s ty n y  u legn ie  da lszemu od­
roczen iu . K orespon den t  dyp lom a­
tyc zn y  „S u n d ay  " T im e s "  donosi, 
że w  kolach  r ząd ow ych  r o zw a ża ­
na jest m oż l iw ość  w ydan ia  zaka­
zu im m ig ra c j i  żydow sk ie j  do P a ­
lestyny. Dzienn ik  dodaje, że wsku 
tek  osta tn ich  ro z ru ch ów  e m ig ra ­
c ja  żyd ów  do P a le s ty n y  spadła o 
50%.

- J E R O Z O L IM A ,  2. 8. A k e ja  sa­
botażowa A r a b ó w  da la  dziś zno­
w u  k rw a w e  p lony. W  pob liżu  os ie ­
dla żydow sk iego  Joknaam, n.oda 
It-ko A k re ,  zna lez iono  dziś rano 
trupy  dw óch  dozo rców  nocnych, 
żydów-, k tó r zy  s t r z e g l i  os ied la . J e ­
den z n ich  m ia l  w  g ło w ie  ranę 
szarpaną, pochodzącą  od kuli 
dum-dum.

W  H a i f i e ,  p o  w y jś c iu  z  m eczetu  
zas trze lon y  został inspek tor  po­
l ic j i  —  A rab ,  to w a rzys zą cy  mu 
p o l ic jan t  arabski zosta ł ciężko 
ranny.

A n i  w  jednym , ani w  drugim  
wypadku z łoczyń ców  : nie sefcwy 
tar.o.

W  pob liżu  M u g h a r  oddz ia ł  woj'* 
ska s toczy ł  w a lk ę  z bandą arab­
ską. Jeden A r a b  zosta ł zab ity ,  zaś 
jea en  żo łn ie rz  b ry ty jsk i  i kilku 
A r a b ó w  zostało rannych .

Zgon
Blereofa

" P A R Y Ż ,  2. 8. Znany  konstruk­
to r  lo tn ic zy  L ou is  B ler io t ,  zm ar ł  
w c zo ra j  na a n ew ry zm  serca w  
w ieku  la t  64. B le r io t  p rz e le c ia ł  
w  dn. 25 Upca 1909 r- nad kana­
łem  L a  M anche. F a k t  ten  b y ł  wy­
darzen iem  epokowym  w  d z ie ją cą  
lotn ictwa,

Zamordowanie
fuu— a Algieru

P A R Y Ż ,  2. 8. „ L e  M a t in "  za­
m ieszcza  depeszę z  A lg e ru ,  dono­
szącą, że w ie lk i  im an  A l g e t u  
M u tt i  Ben  D a l i  M a ch n o n a  zosta ł  
zab ity  uderzen iem  sz ty le tu  w  
chw il i ,  g d y  opuszcza ł  m eczet.  —  
W e d łu g  zeznań św iadków , zab ó j­
cą j e s t  m uzułm anin  C hodzi tu o  
zb rodn ię  po l i tyczną .

Gryo-rcaips Oferta belgijski
Do I zb y  P rz em y s ło w o  - H a n d lo ­

w e j  w  Poznan iu  w p łyn ę ła  o fe r ta  
p ew ne j f i r m y  b e lg i js k ie j  na zo r ­
g a n izo w a n ie  kom pen sacy jn ego  eks 
portu  i im portu  z Po lsk i  dc k ra ­
jó w  A m e ry k i  pu łu dn iow t j  i ś ro d ­

kow e j.
B e lg i jsk a  f i rm a  pomada w łas-

pismo gimnazjum przyłożeniem już ne domy hand low e  i f i l j e  ekspor- 
tej nowej okrągłej pieczęci usiłowali j t :Wg w  K o lu m b ji ,  Guatem ali ,  Ko- 
zdobyć blankiety matur, co jednak _ star ice, H onduras ie ,  N ika ragu i ,
nie powiodło się. Należy  nadmienić, 
ze drukarnia państwowa, która dla 
Wszysikich państwowych gimnazjów 
w Polsce drukuje blankiety świa­
dectw dojrzałości ma umówione z te- 
mi gimnazjami sposoby uchroruenia 
sie od tego rodzaju samowolnych 
zamówień, o czem naturalnie oszuści 
nie wiedzieli.

wyszło jeszcze

szkolny Zw iązku  H a rc e r s tw  i Po i-  serdeczn ie  w ’ *any, przypły- 
sk iego , Z aw is za  C z a r n y "  z jed  na} do Y isb y ,  poczem  do H ap sa 'u

w E s ton j i  i H a n g o  w  F in la n d j i ,n om ies ięczne j  p od ró ży  szkolnej 
po portach  B a łtyku  N a  statku 
p rzyby ło  47 h a rc e rz y  - ż e g la rz y  
pod dow ództw em  gen. Zarusk ie ­
go. „Z a w is za  C za rn y ",  po złoże

„Z a w is za  C za rn y "  pozostan ie  
w G dyn i k i lka  dni, poczem  w y r u ­
szy  w d ru gą  podroż  szkolną.

L i t e r a t u r a  w y w r o t o w a
w redakcji „Wol±iażnyśłltieta Polskiego '

P rz ep ro w a d z a ją c  akc ję  l ik w i­
d ow an ia  oś rodków  p ropaga n dy  
k om un is tyczne j  w  W a rs z a w ie  i 
w  szeregu  w ięk szych  m ias t  p o l­
skich, p o l ic ja  dokonała  rów n ie ż  
r e w i z j i  w  loka lu  r ed ak c j i  „ W o l ­
n om yś l ic ie la  P o ls k ie g o " ,  p rz y ­
czem  w y k ry ła  ca łą  p la t fo rm ę  nie­
le ga ln e j  l i te ra tu ry .  Poddano r ó w ­
n ież  r e w iz j i  i op ieczę tow ano  lo­
kal Zw ią zk u  M y ś l ic ie l i  p rz y  ul. 
K ró le w s k ie j  16

C zyż  trzeba  aż tak iego  m a te r ­
ia ln ego ,  ja s k ra w e go  dowodu, ja k  
p rz ech o w y w a n ie  n ie le ga ln e j  b i ­
buły, by s tw ie rdz ić ,  że w o ln om y ­
ś l ic ie le  pulscy, s łużą  kom unizm o­
w i  rosy jsk iem u ?  Czy n ie  w y m o w ­
n ie js zą  je s t  ich  ca ła  dz ia ła lność

a n ty r e l ig j jn a ,  m a ją ca  na celu 
zd ep ra w ow a n ie  dusz i p rzygo to ­
w an ie  w  ten sposób pod s iew  bol- 
s zew izm u, albo to oddan ie  się w 
k w ie tn iu  b ieżącego  roKu pod ko­
m endę ś w ia to w e j  c en tra l i  bezboż- 
n icze j w  M osk w ie?  D z iś  n iem a w  
żadnym  Kraju ruchu bezbożn icze- 
go, k tó ryby  nie s łu ży ł  bolszpwie- 
m ow i i m e  był j e g o  n a jsku tecz­
n ie jszym  środkiem  w  w a lc e  o pa­
n ow an ie  nad św iatem .

I
J ezeh  chodz i o nasze rodzim e 

w o ln om yśh c ie ls tw o ,  to n a jd z iw ­
n ie js ze  je s t  to, żc w y d a w c ą  j t g o  
o rg a n u  p rasow ego ,  j e s t  urzędn ik  
M. S. Z., p. T e o f i l  J aśk iew ic z  - 
W rońsk i.

W a l k i  z s z u l e m i a m i
i „klubami brydśowem-

N a  te ren ie  s to l icy  z l ik w id o w a ­
no ostatnio lu lka w iększych  do­
m ów  g r y  w  ru le tę .  M . in. zdem a­
skowano ru letę ,  k tó re j  f inan s is tą  

o rg an iza to rem  by] szu ler  i bok- 
m acher  G ołęb iowsk i.

N a  ru le tę  tę zw ab iano  podstęp ­
nie osoby z n a j lep szego  to w a r z y ­
s tw a  i p rz y je zd n y ch  ziemian. P o ­
m ys łow i o rg a n iza to r zy  u p i ja l i  g o ­
ści, by  tem ła tw ie j  ich  og ryw a ć .  
Ru le tę  o rgan izow an o  w  centrum  
m iasta  w  e legan ck ich  lokalach, 
odn a jm ow an ych  za  g rube  p ien ią ­
dze od lokatorów .

O f ia r ą  ru le ty  G o łęb iow sk iego  
pad ło  k i lka  znanych  osobistości w  
s to licy , o ra z  kilku p rzem y s ło w ­
ców  łódzk ich.

O statn io  K o rm sa r ja t  R ząd u  za­
in te resow a ł  się d z ia ła ln ośc ią  sto- 

p rz em y s ło w e  i hand low e ,  k tó rych  w arzyszeń ,  k tó re  u trzym ują  t zw-.
ł

w ła śc ic ie le  uciek li,  m a ją  być u- „k lu b y  b ry d żo w e " .  S pec ja ln ie  za 
ruchom ione  w- c ią gu  48 godz in .  J in teresow an o  s ię  dz ia ła ln ośc ią

jed n ego  z tow arzys tw ,  p row adzą  
cego tak i k lub w  gm achu hote lu 
E u rope jsk iego .

S tw ierdzono ,  że s tow arzyszen ie ,  
w ystępu jące  pod  n a zw ą  „ T o w a ­
rzys tw o  L e tn isk  C am p in go w ych " ,  
g łó w n ą  dz ia ła lność  sp row adza  do 
o rgan izow an ia  g ry ,  podczas  gdy  
statut tej o r g a n iza c j i  m ow i o or ­
gan izow an iu  w yc iec zek  cam pin­
gow ych .

N a  cze le  tego to w a rzys tw a  stoi 
inż. Zarębski, b y ły  p rezes P o l ­
sk iego  T o w a r z y s tw a  P op ie ra n ia  
W y tw ó rc z o ś c i  K r a jo w e j ,  k tóre  
w s ła w i ło  s ię  im prezą  z „P o e lą -  
g iem -w*yslawą".

T o w a rzy s tw o  „ c a m p in g o w e "  no 
s iada koło U r l i  w il lę -pa łacyk ,  
gdz ie  zw o z i  s ię  w-yc itczk i na 
week-end. Jak  w y n ik a  ze skarg 
w ie lu  uczes tn ików  w yc ieczek ,  w  
pałacyku o r g a n izo w a n o  g r ę  w  
b ry d ża  i  o  grywam  o n  r z y je z  iuy  _h

Kubie , Chile  i A r g en tyn ie .  W za -  
m ian  za eksport z Po lsk i  f i l j e  l i r -  
my b e lg i js k ie j  dostarczać  m ogą  do

P o lsk i  kawę, herbatę , kakao, su­
row ce  ko lo n ja ln e  po cenach  zaku­
pu u p lan ta to rów .  F . r m a  Delgij* 
ska chce l ic zyć  j e d y n i *  p ro w iz j ę  
od dokonanych  ob ro tó w ,  i

P o d ję c ie  eksportu  z P o lsk i  uza­
le żn ia ją  E e lg o w ie  od s tw o rzen ia  
w  P o ls ce  t o w a r zy s tw a  h a n d low e ­
go, k tóre  b y łoby  od p ow ied z ia ln e  
za zakup to w a ró w  im po r tow a ­
nych. O fe r ta  b e lg i jska  j e s t  po­
dobno pop ierana p rz ez  b iu rok ra ­
c ję  gospodarczą .  J

Powrót 0 .0 . Bsrnartfp(hv do Radomiaz 72-Ielnisgo wygnania
‘ W dalszem ślądnwi 

ita jaw, że Siwicki ma na swem sumie­
niu detraudację na niekorzyść Polskiej 
Macierzy Szkolnej, popc.nioną w  okre­
ś l  zb'órki na dar narodowy 3 Maja 
kiedy Siwicki rozprzedawał nalepki 
Macierzy, mające jak wiadomo wśród 
społeczeństwa warszawskiego wielkie 
i tradycyjne powodzeń e.

Za te wszystkie przestępstwa posa­
dzono wczoraj szajkę oszustów na la­
wie oskarżonych w  Sądzie Okręgo­
wym. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Cichowski, oskarżenie popiera! prok. 
Wrzeszcz doskonale znający stosunki 
w instytucjach akademickich a obronę 
wnosił z ramienia oskarżonego Siwic­
kiego adw. Błeszyński, pozostali zaś 
oskarżeni bronili się sami. Zarówno 
Siwicki jak i Chełmiński przyznali się 
do przestępstw, przyczem Siwicki 
prtzedstawi! się sądowi jako biedny 
typ wykolejeńca b. studenta semi­
narjum duchownego, który był w bai- 
ćzo ciężkich warunkach niaterjalnych, 
z istoty przestępstwa jakoby sprawy 
sobie me zdawał, aczkolwiek byt już 
swego czasu karany, Clieli,liński obrał 
taktykę zwalania wszystkiego na Lan­
gego, a sebie przedstawił jako nie- 
oijottującego Się w niczem bardzo je­
szcze młodego chłopaka. Wreszcie naj- 
siarszy z oskarżonych Lange wielo- 
krutny kryminalista, karany swego 
czasu za zwykłą kradzież wyparł się 
wogole wszelkich win, co wfywoia!o 
pewną niespodziewanie ożywioną w y ­
mianę zdań pomiędzy samymi oskar­
żonymi, którzy wszyscy trzej miny 
mają zakazane i na pierwszy rzut oka 
robią wrażenie kryminalistów.

Po przesłuchaniu szeregu śwńadków 
vr tem działaczy Bratniej Pomocy sąd 
duszedt do wniosku, że wina wszyst­
kich oskarżonych jest udowodniona i 
skazał ich już po zastosowaniu am­
nestii na kary po sześć m esięcy are­
sztu me zarządzając natychmiastowe­
go aresztowania, wohec czego oszuści 
pozostają narazie nadal na wolności.

• —  1

Starosia 2 Myślenic
przeniesiony

Starosta m yś len ick i,  Bassara, 
g ło śn y  z na jazdu  D oboszyósk ie -  
go, ro zpoczą ł  p rzed  paru  dn iam i 
d łuższy  u r lop  w ypoczyn kow y .  
S łychać, że z urlopu tego ju ż  p ia -  
Yi dopodobn ie  n ie  w ró c i  i bedz ie  
p zzen ies iony  n a j m i e  s Łanowi i.ko.

R A D O M  3.8 (tel, wł.) Odbyły się 
tu uroczystości związane z objęciem 
przez OO. Bernardynów po 72 ła 
tach klasztoru i  Kościoła pobernar- 
dyń skiego.

W r. 1804 za czynny udział w  po­
wstaniu zostali Bernaruyni ukazem 
cara Aleksandra I I  wydaleni.

Obecnie po 72 latach powrócili na 
swoją placówkę. Do Radomia przy­
było 4-ch OO. Bernardynów i  trzech

trac i z O. gwardjanem Piotrem W it  
kiem-Witosławskłm, Z  lammniŁ K». 
biskupa sandomierskiego wprowadził 
OO. Bernardynów ks. dzi Aan dr. Ko 
siński. Uroczystości rozpoczęły się 
w sobotę wieczór nabożaństwam., 
ktore trwały bez przerwy do nie­

dzieli wieczora.
Udział wiernych w  nabożeństwie 

był bardz„ liczny. Społeczeństwo k a ­
tolickie przyjęto CO. Bernarj dnów z 
wielkiem entuzjazmem.

Uigjwp przewćz kajaków
na P. P .

Według nowych przepisów tary fo ­
wych kajaki będące własnością zor­
ganizowanych turystów i sportuw- 
cow, przewożone są jako bagaż ulgo­
wo, z obliczeniem należności za poło­
wę wagi rzeczywistej.

Pozwoleń urzędowych na przewóz 
kajaka kolej nie wymaga, jak rów ■ 
nież wydala ścisłe polecenie, ażeby 
możliwie w  każdej porze przyjmo 
wać kajaki, przepisy zaś o przed 
wczesnem oddawaniu kajaków do eks 
pedycji ma na celu odpowiednie przy­
gotowana słabiej obsadzonych eks- 
pedycyj, jak również w  przypadku 
dużego ruchu uprzedzenie kondukto­
ra bagażowego, iż na danej stacji b ę ­
dzie nadany- kajak i stosownie uo 
tego przygotowane być musi m ie j­
sce w  wagonie oraz pomieszczone 
inne przesyłki bagażowe i  ekspreso­
we. Z tego względu zbyt późne zg ło­
szenie kajaku może pociągnąć za so­

bą przewiezienie go  dopiero następ­
nym pociągiem.

N a  przystankach nieobsadzonych 
przyjmuje się kajaki za opłatą na 
stacji przeznaczenia, gdzie waży si* 
kajak przy wydaniu. ,Umarza?!̂  poditku

od lokali \
W  okólniku do izb skarhowych, tn.- 

nisteistwo skarbu wyiasniło ra jaki 
czas należy umarzać podatek od lokal., 
gdy naprz. lokal opróżniony 1 Kwiet­
nia, sta* do 1 sierpnia1 próżny, a loka­
tor lub właściciel domu zaw adomu o 
tem urząd skarbowy dopiero w  sier­
pniu i to naskutek przeprowadzonych 
czynności egzel ucyjnych. Podatek teu 
w,men być umorzony za kwiecień, 
maj, czerwiec, hpiec i sierpień, nowe­
mu zaś lokatorowi podatek ten winien 
być wymierzony września. W*

Warszawska yiefcia pieniężna
w  cinlu 3 sierpnia

Dewizy: Holandia 360.45; Berka
s. 2 i 3.98, k. 212.92'; BrittSfela 89.45; 
Gdańsk s, 100.20, k, 99.oO; Kopenhaga 
s. 119.19, k. 118.61; Helsingfors s. 
1177. k 1171- Londyn 26.62, Nowy 
Jork s. 5.32 i 1/8, k. 5.29 i 5/8; Nowy 
Jork (kabel) 5.3i; Oslo s. 134 13, k. 
133.47; Paryż 35.01; Praga 2t.94; 
Stockholm 137.40; Zurych 173.25; 
Wiedeń s. 99.20. k. 98.80; Montreal s. 
5.3014, k. 5.27%; MedjoJan s. 41.95, k. 
41.75; Marka niemiecka srebrna 6. 
152/W, k. i 47.00.

Papiery procentowe: 7 proc. po',
stabiizacyjna 46.50; (500 doi.) 47.00 
(w  proc.); 3 proc. poż. prc.n. inwesty­
cyjna I cm 62.00; 11 em. 61,00; 3 proc. 
poż. prem. inwest. serjowa I em. 7n.00; 
ii em. 72.50 —  7400 4 proc. państw, 
poż. premjowa doborowa 47.7 —
48.00; 5 proc. konwersyjna K.Ou — 
44.5u; fi proc. poż. dolaiowa 61.00 (w  
proc.)- 8 proc. L. Z Komun. B. G. 
K. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Komun. R. G. K. 94.00 (w  ptoc.i; 7 
proc. L. Z. Komun. B. G. K. 83.25; 7

proc oblig. Komun, B. G A  J---.25; & 
proc. L. / Banku Roln. 44.U0; 7 proc 
L. Z. Banku Rolnego 8325; 5 i pet 
proc. L. Z. Korrun. B. G. K. 83 5; 8 
i pół proc. oblig. Koman. B. G. K. 
31.00; 8 proc. L. Z. Tow, kred. puzgm. 
poi. funt 80.50 ęw proc.); 4 i pół 
proc. L. Z. z,emskie serja V  4500 —  
4475 —  45.00; 5 proc. L. Z  Warsza­
w y  (1933 r.j 52.75 ; 5 proc, L. Z. Lo­
dź, 43.00 —  43 25: 5 proc. L. Z. Ł o  
dzi (1933 r )  47.5u

AKCje: B. Polski ,9o.50; N irblia
56.00; Starachowice 30.00; Haber- 
busch (bez kup.) + 00.

Rubel srebrny 1.60 — 0.75. Gram 
czystego ziuta 5.9242 1 endenc ja dla
dewiz przeważnie mocniejsza, dla poźs 
państwowych i listów’ zastawnych, 
mocniejsza, dla a k i ,! niejednolita. W 
oblotach prywatnych: 4 proc. poi.
konsolidacyjna 43.25.

Pożyczki dolarowe w  otroi ich pry­
watnych: 8 proc. poż. z 1925 (Dilk>- 
nowska) 58.00 —  53.50; 7 proc. # o ł  j 
śląska 48.75 —  49.25.


